
Szkołę warto zobaczyć
Rozmawiałem z kilkoma uczest-

nikami tego konkursu i muszę po-
wiedzieć, że to co usłyszałem może
zdziwić. Po pierwsze, Renata Ko-
złowska sama przyznała, że nigdy
nie była w szkole – ograniczyła się
jedynie do obejrzenia szkoły z ze-
wnątrz. Wprawdzie odwiedzenie
szkoły, której chce się być dyrekto-
rem, nie jest obowiązkowe, ale jeśli
chce się złożyć „trzymającą się ku-
py” koncepcję zawierającą ocenę
i propozycję zmian, to wskazane
jest nie tylko zobaczenie na własne
oczy co się w szkole dzieje, ale rów-

nież porozmawianie z ludźmi, któ-
rzy w niej pracują.

Kandydatka zaproponowała
w konkursie rozwiązania, które
od dawna w szkole funkcjonują.
– W planie zajęć dydaktycznych za-
proponowała uwzględnienie trenin-
gów i zawodów pływackich, nie za-
dając sobie trudu zapoznania się
z profilem naszej szkoły, która
od lat ma również klasy sportowe
i uwzględnia w planach lekcji tę
specyfikę – relacjonuje jeden
z członków komisji konkursowej.
Takich propozycji Renaty Kozłow-
skiej było więcej – zaproponowała

powołanie zespołu wychowawczego
w szkole, który działa od dawna;
dokonuje się również analizy wyni-
ków egzaminów końcowych i prób-
nych, na które kandydatka w swojej
wypowiedzi kładła szczególny na-
cisk, jako coś, co należy koniecznie
wprowadzić. Jednym z pomysłów
kandydatki na zwiększenie naborów
do szkoły ma być zaproszenie
na spotkania szóstoklasistów, a
przecież odbywają się one w szkole
od kilku lat. Nieznajomość szkoły
nie przeszkodziła Renacie Kozłow-
skiej na...

surową ocenę dokonań
Jedynym sukcesem szkoły, we-

dług niej, są wyniki sportowe. Cho-
ciaż mocną stroną szkoły jest jej wy-
posażenie.

Znacznie bardziej kandydatka
skoncentrowała się na rzekomych
brakach i porażkach. Stwierdziła,

że: szkoła jest nisko oceniana przez
rodziców, ma niski stopień integra-
cji z rodzicami, ma słabe wyniki eg-
zaminów gimnazjalnych, brakuje
w niej jednolitego systemu ocenia-
nia uczniów, jest słabo promowana.

W przedstawionej analizie kan-
dydatka oceniła nawet motywację
do nauki uczniów jako słabą.

O ocenę dorobku szkoły spyta-
łem naczelnika wydziału oświaty
na Żoliborzu Artura Nawrota, bę-
dącego równocześnie przewodni-
czącym komisji konkursowej. Pan
naczelnik pisze między innymi:
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Księgarnia istniała od 1989 ro-
ku. Śmiało można powiedzieć, że
była to autorska księgarnia pana
Krzysztofa, którego dzieło konty-

nuował jego syn Marcin. Powie-
dzieć księgarnia to za mało – to
był salon. Spotykali się tam zna-
mienici ludzie, którzy w otoczeniu

klientów toczyli dyskusje politycz-
ne, historyczne, patriotyczne.
Wielokrotnie emocje towarzyszą-
ce tym dyskusjom rozpalały ich
uczestników do białości. Pasja pa-
na Krzysztofa do heraldyki, gene-
alogii i do historii czyniła go
prawdziwym ekspertem. Nie ma
takiego drugiego miejsca.

Była to moja ulubiona księgar-
nia. Właściwie za sprawą pana
Marcina wróciłam do czytelnictwa.
Był doskonale zorientowany w gu-
stach czytelników, miał mistrzow-
ską rękę do rekomendowania ksią-
żek, nauczył mnie i moje dzieci,
jak należy oceniać wartość książki.
Pan Krzysztof i jego syn wychowali
pokolenie młodych ludzi w kulcie
dobrej książki. Nie ma takiego
drugiego miejsca.

Jak to możliwe, spytacie Pań-
stwo. Odpowiem banałem. Takie
czasy. Ekonomia określa byt nasz

i miejsca. Księgarnia zostaje zli-
kwidowana, bo nie jest w stanie
zarobić na swoje utrzymanie. Był
to proces związany z reorganiza-
cją transportu publicznego i co
za tym idzie zmianą szlaków ko-
munikacyjnych ludzi, brakiem
możliwości zaparkowania auta
w okolicy, ograniczeniem kom-
pleksu bazarowego w okolicach
Hali Marymonckiej.

Jestem załamana, a wraz ze mną
rzesze mieszkańców, którzy mówią
o tym przybytku historycznym. Są
zaskoczeni, zawiedzeni, bo czło-
wiek się przyzwyczaja; w szczegól-
ności do miejsc „duchowych”.
Wielokrotnie spotykałam w księ-
garni starszych ludzi, pochylonych
nad książką, chłonących wiedzę
i ducha, bo przecież nie stać ich
na kupno. Co z nimi będzie?

Europa umie rozwiązywać takie
problemy, bo już dawno zrozu-

miała, że kultura to byt narodu.
Posługuje się instrumentami fi-
nansowymi umożliwiając istnienie
księgarniom, antykwariatom, ka-
wiarniom o charakterze czytelni-
czym. We Francji, Niemczech ist-
nieją specjalne ustawy promujące
kulturę i sztukę i określające obo-
wiązki państwa wobec tych insty-
tucji. W Wielkiej Brytanii, jeśli
pub posiada kącik czytelniczy, do-
staje subwencje od gminy.
A u nas? Na pomoc gminy pan
Marcin nie liczy. Próbował zorga-
nizować parking za aprobatą
urzędu. Nie udało mu się.

Burmistrz w jednym z wywia-
dów zapowiedział, że lokal po Or-
bisie na placu Wilsona chce prze-
znaczyć na cel związany z kulturą.
Może to dobra okazja, aby połą-
czyć dwa interesy? Wydaje mi się,
że Żoliborz powinien mieć księ-
garnię, a skoro to nie jest opłacal-
ny interes, to może burmistrz był-
by w stanie wynająć lokal za sym-
boliczną złotówkę, aby nie odci-
nać nas od książki?

Ewa Zaborowska

Pożegnanie księgarni „Sarmacka”
Niestety, to nie żart. Z mapy Żoliborza znika ostat-

nia spośród byłych czterech księgarni. Zyskamy w za-
mian gabinet medyczny, piekarnię z kawiarnią lub
kolejną miniinstytucję finansową.

dokończenie na str. 4

Konkurs bez zbędnego obiektywizmu
Tuż po nowym roku rozstrzygnięto konkurs na dyrektora Gim-

nazjum nr 55 przy al. Wojska Polskiego. Komisja konkursowa
uznała, że najlepszym kandydatem na to stanowisko jest Renata
Kozłowska, dotychczasowa nauczycielka Szkoły Podstawowej
nr 92 przy ul. Przasnyskiej. Według komisji, zwyciężczyni kon-
kursu przedstawiła znacznie lepszą koncepcję zarządzania szko-
łą niż pełniąca obowiązki dyrektora Agnieszka Jajkiewicz-Sołtys.



Wśród naszych internautów
niewielką większość zyskała opi-
nia, że jest to dobry pomysł, by
gimnazjum przenieść do wolnych
pomieszczeń w budynku liceum
na Felińskiego. Również nasza re-

dakcyjna koleżanka Ewa Zabo-
rowska popiera ten projekt (o
czym pisze na naszej stronie
internetowej). Ale z drugiej stro-
ny przeciw temu opowiada się
grupa ok. 150 rodziców uczniów
gimnazjum, a ich argumenty nie
są do zbagatelizowania:

„Budynek Gimnazjum nr 56
przy ulicy Filareckiej 2, jak więk-
szość budynków publicznych na Żo-
liborzu, słynący z funkcjonalizmu
w architekturze, został zaprojekto-
wany „z głową” i dobrze służy
od ponad 40 lat kolejnym pokole-
niom mieszkańców. Jest to jedno-
piętrowy budynek, niedawno pięk-
nie wyremontowany, obsadzony

ładnie skomponowanymi, zadbany-
mi krzewami, posiada duże, widne
klasy, bardzo szerokie korytarze,
na których bez problemu można
pomieścić całą społeczność szkolną,
własną bibliotekę, pracownie przed-

miotowe, salę gimnastyczną i duży
teren szkolny z dużym boiskiem.
Boisko jest wyposażone w kosze
do koszykówki i bramki, ale jego
nawierzchnia wymaga remontu.
Z boiska uczniowie korzystają nie
tylko podczas lekcji wf, ale również
podczas przerw, a także przychodzą
na nim grać po lekcjach. Budynek
gimnazjum leży w samym sercu
dzielnicy, dzięki temu nasze dzieci
są bezpieczne w drodze do i ze
szkoły. Boisko szkolne jest dosko-
nale widoczne z dwóch przylegają-
cych do niego uliczek, na których
panuje duży ruch pieszy, co dodat-
kowo zwiększa bezpieczeństwo
młodzieży szkolnej. Dojście na pe-
ron metra na stacji Plac Wilsona
z budynku szkoły zajmuje jedną mi-
nutę. Dzięki temu uczniowie mogą
dojechać na zajęcia np. do Pałacu
Młodzieży, zaczynające się 15 minut
po skończeniu lekcji.”

Rodzice wyszczególniają 16
niebezpieczeństw, związanych
z nową lokalizacją szkoły:
1. Bardzo stroma i wąska klatka

schodowa, wyłożona śliskimi
kafelkami.

2. Brak możliwości utworzenia
pracowni chemicznej,
fizycznej, biologicznej,
geograficznej i historycznej.

3. Brak monitoringu.
4. Brak zaplecza na pomoce

naukowe.
5. Brak szatni.
6. Brak przestrzeni rekreacyjnej.

7. Wąskie i niskie korytarze
zakończone jednym oknem.

8. Powierzchnia sal jest zbyt
mała, by pomieścić tak liczne
oddziały, sale są bardzo
ciemne – mają małe okna.

9. W razie ewakuacji w salach jest
jedno bardzo wąskie przejście.

10. Brak miejsca na fakultatywne
zajęcia pozalekcyjne (kółka
zainteresowań, teatralne,
filmowe, itp).

11. Zagrożenie przejmowaniem
negatywnych zachowań
wynikające z kontaktu ze
starszą młodzieżą.

12. Brak możliwości poszerzenia
oferty placówki w nowej
lokalizacji.

13. Konieczność korzystania ze
stołówki razem z licealistami.

14. Trudność w korzystaniu z hali
sportowej.

15. Usytuowanie budynku sprzyja
dystrybucji narkotyków.

16. Obecnie owe skrzydło
budynku jest wykorzystywane
przez inną placówkę.
(Europejskie Technikum
i Liceum Lotnicze)

Sprzeciw wzbudza także spo-
sób, w jaki postępuje się z zainte-
resowanymi rodzicami, tu pozwo-
lę sobie zacytować list oburzonej
czytelniczki:

„Władze dzielnicy zrobiły rodzi-
ców w totalnego balona, dyrektor-
ka szkoły (nowa) poprosiła rodzi-
ców o nie robienie zamętu, żeby
nie szkodzić dzieciom, powiedzia-
ła, że zostaną poproszeni na kon-
sultacje, a kiedy przyszli na zebra-
nie nauczycieli z burmistrzem, oka-
zało się, że sprawa jest już przegło-
sowana. Tylko jeden rodzic dowie-
dział się o sesji dzielnicy w tej spra-
wie (przypadkowo przeczytał ogło-

szenie przed urzędem poprzednie-
go dnia przed sesją i przyszedł, ale
pojedynczy głos to nie to samo, co
głos 150 osób aktywnie protestują-
cych w tej sprawie!).

Czytelniczka podsumowuje:
„Czekaliśmy na konsultacje,

jak naiwne i wierzące w demokra-
cję barany, no i się doczekaliśmy”.

Powstały zatem listy do rady mia-
sta, podpisane przez radę rodziców
oraz ponad 150 osób (listy zostały
w całości zamieszczone na naszej
stronie internetowej – z nich pocho-
dzą cytaty powyżej) i jak pisze dalej
nasza Czytelniczka: „ciągle zbiera-
my podpisy, wszyscy są oburzeni,
przecież do tej szkoły chodzili
dziadkowie obecnych uczniów!!!!
szkoła jest niezła, ma dobry nabór
(3 klasy), jest wiele ciekawych zajęć,
dzieciaki naprawdę się rozwijają,
a nie ma tu wyścigu szczurów i pre-
sji na wynik za wszelką cenę”.

Sprawa Gimnazjum z ulicy Fi-
lareckiej będzie najprawdopodob-
niej rozpatrywana 2 lutego na po-
siedzeniu rady Warszawy.

Zbigniew Duszewski

Kontrowersje w sprawie
Gimnazjum na Filareckiej

Sprawa przeniesienia gimnazjum z ulicy Filareckiej wzbudza
spore kontrowersje.

Członkowie Redakcji
Redaktor Naczelny

Zbigniew Duszewski

Grzegorz Wysocki

Ewa Zaborowska

Robert Napiórkowski

Grzegorz Hlebowicz

tel. 604-132-673
redakcja@infzoliborza.waw.pl

tel. 505-132-580
info@infochoty.waw.pl

tel. 793-002-776
g.hlebowicz@zoliborz.org.pl

tel. 505-105-292
napiorkowski.r@gmail.com

tel. 606-318-117
ewa@zaborowski-itc.pl

Joanna Kania-Karmalska
tel. 508-944-228

joanna.karmalska@vp.pl

Izabella Anna Zaremba
tel. 839-42-47

Adres korespondencyjny:
ul. Broniewskiego 22a m 127

01-771 Warszawa
Kontakt z redakcj¹:

tel. 604-132-673
www.infzoliborza.waw.pl

Dzia³ reklamy:
tel. 22 614-58-03

iza.mejner@gazetaecho.pl
Druk:

Polskapresse

Beata Zasada−Wysocka

tel. 500-126-672
zasadawysocka@tlen.pl
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IInnffoorrmmaattoorr::  PPaa  nniiee  DDookk  --
ttoo  rrzzee,,  cczzyymm  OOttii  ccoonn  IInn  ttii  ggaa
rróó  żżnnii  ssiięę  oodd iinn  nnyycchh  ddoo  --
ssttęępp  nnyycchh  aappaa  rraa  ttóóww  ssłłuu  --
cchhoo  wwyycchh??

DDrr  RRyy  sszzaarrdd  MMii  kkoo  łłaa  jjeeww  --
sskkii:: Li sta za let i in no wa cji jest dłu ga, wy mie -
nię za tem dwie naj istot niej sze. Po pierw sze,
jest to naj mniej szy na świe cie apa rat słu cho -
wy z łącz no ścią bez prze wo do wą, a więc po za
wspie ra niem nor mal ne go sły sze nia po zwa la
na bez prze wo do we łą cze nie się z te le fo na mi
ko mór ko wy mi oraz in ny mi urzą dze nia mi au -
dio, jak np. te le wi zor czy te le fon sta cjo nar ny.
Po dru gie, w przy pad ku no sze nia dwóch apa -
ra tów słu cho wych przy ubyt kach obu usz -

nych, dwa apa ra ty Oti con In ti ga dzia ła ją jak
jed no urzą dze nie i współ pra cu ją ze so bą, co
do tych czas by ło nie mo żli we w tak zmi nia tu -
ry zo wa nych apa ra tach słu cho wych.

CCzzee  mmuu  ssłłuu  żżyy  „„wwssppóółł  pprraa  ccaa  aappaa  rraa  ttóóww  ssłłuu  --
cchhoo  wwyycchh  mmiięę  ddzzyy  ssoo  bbąą””??

RRMM::  Po zwa la na lep sze sły sze nie i ro zu -
mie nie mo wy w trud nych wa run kach aku -
stycz nych (np. w gwar nej re stau ra cji lub
na ru chli wej uli cy) oraz umo żli wia lep szą lo -
ka li za cję źró dła dźwię ku dzię ki prze strzen ne -
mu sły sze niu. 

CCzzyy  ww zzwwiiąązz  kkuu  zz ttyymm  zzaa  llee  ccaa  ssiięę  nnoo  sszzee  nniiee
ddwwóócchh  aappaa  rraa  ttóóww  ssłłuu  cchhoo  wwyycchh  pprrzzeezz  oossoo  bbyy
mmaa  jjąą  ccee  nniiee  ddoo  ssłłuucchh  ww oobbuu  uusszzaacchh??

RRMM::  Z ca łą pew no ścią ta kie roz wią za nie

jest dla nich bar dzo ko rzyst ne. Ka żdy mój pa -
cjent, któ re mu za le ci łem no sze nie dwóch
apa ra tów, po twier dzi mo je sło wa.

CCzzyymm  rróó  żżnnii  ssiięę  ssłłyy  sszzee  nniiee  ww jjeedd  nnyymm  oodd ssłłyy  --
sszzee  nniiaa  ww ddwwóócchh  aappaa  rraa  ttaacchh  ssłłuu  cchhoo  wwyycchh??

RRMM::  Ha łas oto cze nia utrud nia ro zu mie nie
mo wy. Dla osób z ubyt kiem słu chu wy od ręb -
nie nie po szcze gól nych gło sów jest trud ne.
Mózg po trze bu je in for ma cji z obu uszu, aby
sku tecz nie roz ró żniać dźwię ki w trud nych sy -
tu acjach słu cho wych, ta kich jak roz mo wa
w za tło czo nej ka wiar ni lub w po miesz cze niu,
do któ re go do bie ga ją ha ła sy prze je żdża ją cych
uli cą po jaz dów. Dwa apa ra ty słu cho we po -
zwa la ją wspo móc na tu ral ną zdol ność mó zgu
do tłu mie nia ha ła sów do cho dzą cych z tła,

dzię ki cze mu mo wa sta je się bar dziej wy raź na.
KKoo  mmuu  zzaa  tteemm  zzaa  llee  cciiłł  bbyy  PPaann  nnoo  sszzee  nniiee  aappaa  --

rraa  ttóóww  OOttii  ccoonn  IInn  ttii  ggaa??
RRMM::  Te apa ra ty słu cho we prze zna czo ne są

dla osób ze śred nie go stop nia ubyt kiem słu -
chu ocze ku ją cych dys kret ne go roz wią za nia,
któ re spraw dzi się w ka żdej sy tu acji. Szcze -
gól nie za le cam wy pró bo wa nie dwóch apa ra -
tów słu cho wych, by od nieść peł ną ko rzyść
z funk cji bez prze wo do wej łącz no ści uła twia ją -
cej na tu ral ne sły sze nie. Apa ra ty Oti con In ti ga
są świet nym roz wią za niem za rów no dla
pierw szo ra zo wych użyt kow ni ków jak i pa cjen -
tów, któ rzy ko rzy sta li już wcze śniej z apa ra tów.

Zimowa promocja firmy Fonikon
Osoby, które zdecydują się zakupić w styczniu lub lutym dwa aparaty

słuchowe otrzymają 500 zł upustu. Ilość aparatów w promocji
ograniczona. Promocja potrwa do 9 lutego.

Wstydzisz się wielkiego aparatu słuchowego?
Już nie musisz!

OOttiiccoonn  IInnttiiggaa  --  NNoowwoocczzeessnnyy  aappaarraatt  ssłłuucchhoowwyy
mmiinniiaattuurroowwyycchh  rroozzmmiiaarróóww  jjeesstt  pprraawwiiee  nniieewwiiddoocczznnyy  nnaa  uucchhuu..
ZZaaaawwaannssoowwaannaa  tteecchhnnoollooggiiaa  ppoozzwwaallaa  nnaa  łłąącczzeenniiee  ssiięę  zz
tteelleeffoonnaammii  kkoommóórrkkoowwyymmii,,  tteelleewwiizzoorraammii  ii  iinnnnyymmii
uurrzząąddzzeenniiaammii  aauuddiioo..  PPoopprraawwiiaa  jjaakkoośśćć  ssłłyysszzeenniiaa  ii  rroozzuummiieenniiaa
mmoowwyy  nnaawweett  ww  ttrruuddnnyycchh  wwaarruunnkkaacchh  aakkuussttyycczznnyycchh..

Doktor Ryszard Mikołajewski, laryngolog od blisko 20 lat pracujący z osobami niedosłyszącymi, wyjaśnia
jakie korzyści przynosi jego pacjentom noszenie małych, prawie niewidocznych i bardzo dyskretnych aparatów
słuchowych Oticon Intiga, dostępnych w ofercie sieci gabinetów protetyki słuchu Fonikon.

Za pra sza my wszyst kie za in te re so -
wa ne oso by na bez płat ne ba da nie
słu chu i kon sul ta cję pro te ty ka
słu chu. Oso bom nie peł no spraw -
nym pro po nu je my wi zy ty do mo we.
Z uwa gi na du że za in te re so wa nie
na szy mi usłu ga mi, pro si my o te le -
fo nicz ne uma wia nie wi zyt.

promocja

ul. Cegłowska 80,
tel. 22 392 91 99 
(Szpital Bielański)

ul. Żeromskiego 33,
tel. 22 499 66 30

(przychodnia specjalistyczna)

No i po wi ta li śmy no wy rok –
bez kil ku czyn nych wind dla nie -
peł no spraw nych na wia duk cie
Gdań skim. Kil ka jest już czyn -
nych, choć oczy wi ście nie ta, któ -
ra mnie by ła by po trzeb na. 

Wła ści wie dla cze go te win dy są
tyl ko dla nie peł no spraw nych? Po -
trzeb ne są wszyst kim, szcze gól nie
tym, któ rzy z wa liz ka mi do ja dą
np. na wia dukt Gdań ski, by do -
stać się na dwo rzec. Nie ma co
wspo mi nać o tych ze stłu czo ną

no gą, rwą kul szo wą, wóz kiem
dzie cin nym, cięż ki mi za ku pa mi
etc., choć oni wła ści wie nie ma ją
upraw nień do sko rzy sta nia z win -
dy, na któ rej wid nie je na pis „Dla
nie peł no spraw nych”.

Dla na szych wy na laz ków in fra -
struk tu ral nych w po sta ci „mar -
twych wind dla nie peł no spraw -
nych” po win niśmy usta no wić no -
wą na zwę – czwar ty świat.

Z de fi ni cji był by to re jon ope -
ru ją cy atra pa mi, po to, by spo łe -

czeń stwu wy da wa ło się, że ży je
w upo rząd ko wa nym świe cie, re -
spek tu ją cym po trze by wszyst kich.
Ilu zja, ja ko gwa rant za do wo le nia
spo łecz ne go – to już oczy wi ście
by ło prze ra bia ne na prze strze ni
dzie jów, ale w zmie nio nych oko -
licz no ściach cy wi li za cyj nych za -
dzia ła z po wo dze niem.

Ja ko ma nia kal ny wiel bi ciel rwy
kul szo wej ko rzy stam z wind dla
nie peł no spraw nych, co do star cza
mi ulu bio nych, eks tre mal nych
wra żeń. Po le cam win dę
przy przej ściu pod ziem nym
pod Ha lą Ma ry monc ką, przy przy -
stan ku tram wa jo wym w stro nę
Bie lan. Na ci skam gu zik i cze kam.
Dłu go. Po le cam ten czas na prze -
czy ta nie mo je go ar ty ku łu. Wsia -

dam do win dy, bę dą cej ra czej
plat for mą gdzieś na bu do wie,
brud ną jak nie szczę ście, i na ci -
skam gu zik. Nie dzia ła, na ci skam
raz jesz cze, dłu żej. Szarp nię cie
w gó rę i stop. Oczy wi ście w koń cu
do sze dłem do te go, że gu zik trze -
ba wci skać przez ca ły czas, że by
win da -plat for ma je cha ła. Je że li
ktoś umie wci skać gu zik i czy tać,
to po le cam lek tu rę mo je go ko lej -
ne go ar ty ku łu. A oso bom z czę sto
wy stę pu ją cą win do fo bią od ra dzam
ko rzy sta nie z te go urzą dze nia.

Dla cze go w tych miej scach nie
mo żna by ło za in sta lo wać nor mal -
nych, cy wi li zo wa nych wind?

Na stro nie pro du cen ta ta kich
wind czy ta my: „prze szklo na kon -
struk cja i spo koj ne tem po pod no -

sze nia spra wia, że oso by star sze,
za zwy czaj oba wia ją ce się te go ty -
pu środ ków trans por tu, czu ją się
pew niej i de cy du ją się na prze -
jażdż kę. (…) Głów ną za le tą tych
urzą dzeń jest fakt, że mo gą one
za stą pić tra dy cyj ną win dę kosz tu -
jąc przy tym nie raz kil ka krot nie
mniej”.

I wszyst ko ja sne. Nie wsze dłem
jesz cze w wiek, w któ rym po czu ję
się pew nie w tak spo koj nym tem -
pie i ja ko po sia da ją cy jed ną z naj -
wy ższych sta wek go dzi no wych
w tym kra ju, chęt nie ufun do wał -
bym pod Ha lą Ma ry monc ką tra -
dy cyj ną win dę, bo czy sta ry, czy
śred niak, bę dę jed nak lu bił szyb -
ko do bi jać do ce lu.

Zo sta wię jed nak tę ini cja ty wę
war szaw skie mu sa mo rzą do wi, bo
mo że czwar ty świat to ja kaś no wa,
ge nial na kon cep cja in sta tu na -
scen di?

Grabarz

Czwarty świat na Żoliborzu
Dla na szych wy na laz ków in fra struk tu ral nych w po sta ci „mar -

twych wind dla nie peł no spraw nych” po win niśmy usta no wić no -
wą na zwę – czwar ty świat.

Oprócz wspól ne go śpie wa nia
ko lęd prze wi du je my (jak zwy kle)
in ne atrak cje. Jed ną z nich bę dzie
wy stęp gi ta rzy sty An to nie go
Adusz kie wi cza, któ ry wy ko na
pro gram pt. „Ko lę dy na ro dów”.

Ko lę dy na ro dów – pro gram
• Entre Le  Boeuf Et L'Âne

Gris (Francja)

• Ande La Marimorena
(Hiszpania)

• Villancico Argentino
(Argentyna)

• Božji Nam Je Rojen Sin
(Słowenia)

• Noël nouvelet (Francja).
An to ni Adusz kie wicz gra na gi -

ta rze kla sycz nej od dzie więt na stu
lat. Jest ab sol wentem Pań stwo wej

Szko ły Mu zycz nej II stop nia im. F.
Cho pi na w War sza wie, kształ cił się
ta kże na mię dzy na ro do wych kur -
sach mi strzow skich. Spe cja li zu je
się w mu zy ce daw nej, współ pra cu -
je też z gi ta rzy stą Mar ci nem
Chrza now skim, z któ rym wy ko nu -
je stan dar dy jaz zo we i bos sa no vy
we wła snych ara nża cjach; wy stę po -
wał z re per tu arem ro man sów ro -
syj skich, a na wet w ze spo le roc ko -
wym. Obec nie dok to rant na wy -
dzia le fi zy ki UW.

Za pra sza my na wy stęp.
Mi le wi dzia ne pier nicz ki i in ne

sma ko ły ki (naj le piej wła sne go wy -
ro bu).

Hanna Diduszko

To już ostatnia okazja
do wspólnego kolędowania

Ser decz nie za pra szam Mi łych Czy tel ni ków oraz ich przy ja ciół
i in ne oso by za in te re so wa ne spo tka niem i śpie wa niem (bę dzie
gi ta ra) na wie czór ko lęd w Bi blio te ce im. Ha li ny Rud nic kiej (ul.
Suł kow skie go 26) w dniu 31 stycznia (wto rek), o go dzi nie 17.30.

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-720 3



Po bie ra nie opłat za wy wóz śmie -
ci bę dzie od by wa ło się naj praw do -
po dob niej na pod sta wie licz by za -
miesz ku ją cych osób. Jak wie my
sys tem ten nie za bar dzo się
spraw dzał, po nie waż za kła dał
praw do mów ność skła da ją ce go
oświad cze nie przy jed no cze snym
bra ku sku tecz nych spo so bów we -
ry fi ko wa nia ta kie go oświad cze nia.

Usta wa za kła da rów nież in ne sys -
te my po bo ru opłat uza leż nio nych
od me trów kwa dra to wych miesz -
ka nia oraz od ilo ści wo dy ja ką zu -
ży wa ją miesz kań cy da ne go lo ka lu.
Ten ostat ni mo del wy da je się
znacz nie prost szy i da ją cy się ła two
zwe ry fi ko wać. We dług sza cun ko -
wych da nych każ dy miesz ka niec
na sze go mia sta bę dzie pła cił

za śmie cie od 10 do 20 zł. Bę dzie
to zna czą ca pod wyż ka, po nie waż
opła ty za śmie cie w do brze go spo -
da ru ją cej się spół dziel ni czy wspól -
no cie do tej po ry wy no si ły od 7
do 10 zł za oso bę mie sięcz nie.

Wy wóz śmie ci to du ży, je śli nie
naj więk szy pro blem na sze go mia -
sta. War sza wa rocz nie pro du ku je
ok. 800 tys. ton od pa dów, z cze go
więk szość tra fia na wy sy pi ska.
Nie ma ani sor tow ni, ani kom po -
stow ni z praw dzi we go zda rze nia.

Przez la ta sto li ca nie zdo ła ła
roz bu do wać prze sta rza łej i ma łej
spa lar ni na Tar gów ku, nie stwo -
rzy ła też sys te mu se lek tyw nej
zbiór ki od pa dów. Z dru giej stro -
ny wy sy pi ska pę ka ją w szwach
a Unia Eu ro pej ska żą da od nas
se gre ga cji, sor to wa nia i uty li za cji
śmie ci. Je śli te go nie zro bi my,
gro żą nam gi gan tycz ne ka ry.
Wno szo ne opła ty ma ją rów nież
słu żyć stwo rze niu no wo cze sne go
sys te mu se gre ga cji i uty li za cji
śmie ci. Czy urzęd ni cy sta ną
na wy so ko ści za da nia? Mam wąt -
pli wo ści. Bę dzie dro żej, go rzej
i co gor sza nie bę dzie win nych.

Grze gorz Wy soc ki
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l Konkurs bez zbędnego obiektywizmu

„Od pierw szych lat dzia łal no ści pla -
ców ki w gim na zjum du żo uwa gi po -
świę ca się uak tyw nie niu mło dzie ży,
stąd licz ny jej udział w kon kur sach
li te rac kich, pla stycz nych, fo to gra -
ficz nych, in for ma tycz nych, wie dzy
i se mi na riach na uko wych. Szko ła
wy róż nia się umie jęt no ścią sku tecz -
ne go roz bu dza nia wśród mło dzie ży
za in te re so wa nia zna jo mo ścią dzie -
jów oj czy zny, War sza wy i naj bliż sze -
go oto cze nia szko ły – Cy ta de li”.

Z krzyw dzą cą oce ną przed sta -
wio ną na kon kur sie przez Re na tę
Ko złow ską nie zga dza ją się za rów -
no ro dzi ce, jak i na uczy cie le. – Je śli
cho dzi o wy ni ki z eg za mi nów gim -
na zjal nych, nie je ste śmy mo że wy -
bit ni, ale bio rąc pod uwa gę fakt, że
ma my kla sy in te gra cyj ne i spor to we
– upla so wa nie się na szej szko ły
w środ ku ran kin gów war szaw skich
gim na zjów jest suk ce sem. Na praw -
dę trze ba mieć du żo złej wo li, aby
te go nie za uwa żyć – stwier dza jed na
z przed sta wi cie lek ra dy ro dzi ców. 

W ust nej pre zen ta cji kan dy dat ki
zna la zły się... 

rze czy dość ory gi nal ne 
i nie po ko ją ce

Za pro po no wa ła: po wo ła nie
rzecz ni ka pra so we go szko ły, pod ję -
cie dzia łań ma ją cych na ce lu ogra ni -
cze nie stre su u uczniów, zor ga ni zo -
wa nie tur nie ju tań ca to wa rzy skie go. 

Ponadto po my li ła ar kusz or ga ni -
za cyj ny szko ły z ar ku szem kal ku la -
cyj nym Excel. 

Czę ści ko mi sji prze szka dza ło
rów nież to, że pre zen to wa ła swo ja
wi zję za rzą dza nia szko łą ust nie, nie
przedstawiła swo jej kon cep cji na pi -
śmie. 

– W kon cep cji Re na ty Ko złow -
skiej naj bar dziej za nie po ko ił mnie
brak ja kie go kol wiek od nie sie nia
do te go, że szko ła ma kla sy in te gra -
cyj ne. Po mi nię cie te go aspek tu mo -
że świad czyć o tym, że al bo kan dy -
dat ka o tym nie wie dzia ła, al bo nie
przy wią zu je do te go żad nej wa gi
– dzie li się ze mną spo strze że nia mi
je den z człon ków ko mi sji. 

Jed nak więk szo ści ko mi sji to,
o czym pi szę, nie prze szko dzi ło od -
dać głosu wła śnie na nią. 

Jed ni nie chcą uza sad niać 
swo jej de cy zji, dru dzy pro te stu ją  

Ro dzi ce i na uczy cie le sta now czo
pro te stu ją prze ciw ko wer dyk to wi
ko mi sji: „Sta je my na sta no wi sku, że
to wła śnie Agniesz ka Jaj kie wicz -
-Soł tys, obiek tyw nie rzecz uj mu jąc,
jest naj wła ściw szym kan dy da tem
na sta no wi sko dy rek to ra Gim na -
zjum nr 55. My, ro dzi ce, ja ko stro na
naj bar dziej za in te re so wa na do brem
dzie ci i szko ły, sta now czo żą da my,
aby na tym sta no wi sku po zo sta ła.”
– pi szą w swo im wy stą pie niu
do bur mi strza. 

Jak wy ni ka z na szych in for ma cji,
w spra wie pra cy ko mi sji skie ro wa no
rów nież za wia do mie nie do pro ku -
ra tu ry. Rad ni ma ją zwró cić się
o zwo ła nie w tej spra wie nad zwy -
czaj nej se sji. 

Po sta no wi łem za py tać o spo sób
gło so wa nia i uza sad nie nie na czel -
ni ka Ar tu ra Na wro ta. Oto treść
od po wie dzi: „Ja ko prze wod ni czą cy
ko mi sji kon kur so wej w po stę po wa -
niu ma ją cym na ce lu wy ło nie nie
kan dy da ta na sta no wi sko dy rek to -
ra nie mam moż li wo ści po pie ra nia
kan dy da tów. Zgod nie z za pi sa mi
roz po rzą dze nia Mi ni stra Edu ka cji
Na ro do wej w spra wie re gu la mi nu
kon kur su na sta no wi sko dy rek to ra
pu blicz nej szko ły lub pu blicz nej
pla ców ki oraz try bu pra cy ko mi sji
kon kur so wej – prze wod ni czą cy za -
rzą dza taj ne gło so wa nie, w któ rym
każ dy z człon ków ko mi sji dys po nu -
je jed nym gło sem. Do mnie my wać
na le ży, iż przed sta wio na kon cep cja
oraz udzie lo ne od po wie dzi przez
pa nią Re na tę Ko złow ską prze ko -
na ły więk szość człon ków ko mi sji.” 

Rzecz nik dziel ni cy An drzej
Kaw ka na ła mach jed nej z ga zet
ogła sza in ne uza sad nie nie: „Kan -
dy dat ka zdo by ła sześć gło sów, tyl -
ko trzy oso by by ły prze ciw ne, kon -
kurs jest waż ny”. Moż na spy tać
zło śli wie rzecz ni ka, czy je śli ra da
dziel ni cy prze gło su je, że jest la to,
to też to bę dzie waż ne? 

Szla chec two zo bo wią zu je
Re na ta Ko złow ska jest żo ną Ry -

szar da Ko złow skie go, by łe go wi ce -
dy rek to ra na szej dziel ni cy i wpły -
wo we go człon ka Plat for my Oby -
wa tel skiej. Nie pi szę te go, aby
wzbu dzać ja kąś sen sa cję. Nie na le -
żę do lu dzi, któ rzy uwa ża ją, że żo -
ny, dzie ci, czy ro dzeń stwo osób „ze
świecz ni ka” ma ją być za kład ni ka -
mi. Chcę tyl ko po wie dzieć, że ta cy
lu dzie ma ją trud niej, po nie waż
mu szą wy ka zać po nad wszel ką
wąt pli wość, że de cy zja np. ko mi sji
kon kur so wej na dy rek to ra gim na -
zjum by ła spo wo do wa na tym i tyl -
ko tym, że by li naj lep si. Ta cy lu -
dzie, je śli chcą być np. dy rek to ra mi
gim na zjum, nie ste ty mu szą być wy -
bit ni al bo przy naj mniej zde cy do -
wa nie lep si. 

Wy da rze nia i fak ty, ja kie mia ły
miej sce pod czas kon kur su na dy -
rek to ra Gim na zjum nr 55 nie
wska zu ją na to, aby Re na ta Ko -
złow ska wy raź nie go wy gra ła ze
swo ją kontr kan dy dat ką. Po wiem
wię cej. Przy szła pa ni dy rek tor, jak
wszyst ko na to wska zu je, na wet nie
przed sta wi ła rów no rzęd nej kon -
cep cji, przy obiek tyw nie gor szym
do rob ku. Mam pra wo stwier dzić,
że wy gra ła kon kurs w wy ni ku bra -
ku obiek ty wi zmu ko mi sji kon kur -
so wej. 

Ciąg dal szy na stą pi? 
Jak Pol ska dłu ga i sze ro ka, sły szy

się o te go ro dza ju prze bie gu kon -
kur sów. Nie ste ty, po pu bli ka cjach
na stro nie in ter ne to wej, od na -
szych Czy tel ni ków do sta je my co raz
to no we sy gna ły, że spra wa mo że
mieć dru gie dno. Spró bu ję o tym
na pi sać w ko lej nym ar ty ku le.
Wszyst ko wska zu je na to, że mo ja
dal sza opo wieść bę dzie smut na
i wstrzą sa ją ca.

Grze gorz Wy soc ki

dokończenie ze str. 1

Ksiądz proboszcz Tadeusz Bożełko
mianowany prałatem

De kre tem Me tro po li ty War -
szaw skie go Kar dy na ła Ka zi mie rza
Ny cza, ksiądz pro boszcz Ta de usz
Bo żeł ko mia no wa ny zo stał w Wi -
gi lię Na ro dze nia Pań skie go, 24
grud nia 2011 r., ka no ni kiem Ka -
pi tu ły Wi la now skiej i otrzy mał
god ność pra ła ta. Dzię ku jąc Bo gu
za to wiel kie wy ró żnie nie dla
Księ dza Pro bosz cza, a ta kże dla
na szej wspól no ty pa ra fial nej, po -
le ca my go rą co Księ dza pra ła ta

Ta de usza Bo żej opie ce i prze wod -
nic twu. Niech no wo na ro dzo ny
Me sjasz – Syn Bo ży, Je zus Chry -
stus bło go sła wi na trud dusz pa -
ster skiej po słu gi w Sank tu arium
bło go sła wio ne go ks. Je rze go,
niech wspo ma ga w co dzien nej
słu żbie Bo gu, Ko ścio ło wi i lu -
dziom, niech ob da rza zdro wiem
i si łą oraz udzie la ka żde go dnia
ob fi tych łask. 
źró dło: http://www.po pie lusz ko.net.pl/

Śmieciowa rewolucja
Z po cząt kiem ro ku we szła w ży cie no wa usta wa śmie cio wa.

Zmie nia ona dia me tral nie sys tem. Miesz kań cy nie bę dą już mu -
sie li sa mo dziel nie za wie rać umów z fir ma mi od bie ra ją cy mi od pa -
dy. To gmi ny bę dą prze pro wa dza ły prze tar gi na od biór od pa dów i
go spo da ro wa ły środ ka mi po cho dzą cy mi z opłat po bie ra nych
od miesz kań ców. Jed nym sło wem wszyst kie śmie cie sta ją się
wła sno ścią mia sta.

W usta wie prze wi dzia no okre sy przej ścio we dla po szcze gól nych roz wią zań.

1 stycznia 2012 r. – zaczyna działać rejestr działalności regulowanej, gmina od tego dnia nie wydaje
zezwoleń na odbieranie odpadów komunalnych od właścicieli nieruchomości.

Do 30 kwietnia 2012 r. – przedsiębiorcy odbierający odpady komunalne od właścicieli nieruchomości będą
zobowiązani złożyć pierwsze sprawozdania.

1 lipca 2012 r. – sejmik województwa uchwala aktualizację wojewódzkiego planu gospodarki odpadami
oraz uchwałę w sprawie wykonania wojewódzkiego planu gospodarki odpadami, w której określone
zostaną regiony oraz regionalne instalacje do zagospodarowania odpadów.

1 stycznia 2013 r. – zaczynają obowiązywać nowe regulaminy utrzymania czystości i porządku na terenie
gminy. Do tego czasu gminy są zobowiązane podjąć uchwały w sprawie stawek opłat, szczegółowych
zasad ich ponoszenia, wzoru deklaracji i terminu złożenia pierwszych deklaracji.
Od tego dnia powinna zacząć się kampania edukacyjno-informacyjna, mająca na celu zapoznanie
właścicieli nieruchomości z obowiązkami wynikającymi z uchwał.

1 stycznia 2013 r. – przedsiębiorcy, którzy przed wejściem w życie ustawy działali na podstawie zezwoleń są
obowiązani uzyskać wpis do rejestru.

do 31 marca 2013 r. – termin złożenia przez gminy pierwszych sprawozdań do Marszałka Województwa.
1 lipca 2013 r. – nowy system zaczyna funkcjonować – uchwały rad gmin wchodzą w życie, gminy

zaczynają pobierać opłaty od właścicieli nieruchomości i w zamian zapewniają świadczenie usług
w zakresie odbierania odpadów komunalnych od właścicieli nieruchomości. Do tego czasu muszą
zostać rozstrzygnięte przetargi na odbieranie odpadów od właścicieli nieruchomości i muszą być
podpisane umowy między gminą a przedsiębiorcami.

Po da ne po wy żej da ty są ter mi na mi osta tecz ny mi. 

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7204



Szanowny Pan 
Zbigniew Duszewski
Redaktor Naczelny 
Informatora Żoliborza

Sza now ny Pa nie Re dak to rze
W od po wie dzi na ar ty kuł au to ra

o pseu do ni mie „Gra barz” pt.
„Szlag mnie w koń cu tra fił!”, któ ry
uka zał się w „In for ma to rze Żo li bo -
rza” z dnia 18.11.2011 r., ze zdzi -
wie niem stwier dzam, że jest to już
ko lej ny atak w Pań stwa ga ze cie
na nasz za kład. Ar ty kuł jest ten -
den cyj ny, stron ni czy i wpro wa dza -
ją cy w błąd czy tel ni ków, a in for ma -
cje w nim za war te są nie praw dzi we
i nie obiek tyw ne.

Ce lo we wpro wa dza nie czy tel ni -
ków w błąd na te mat funk cjo no wa -
nia żo li bor skich pla có wek wpły nie
w nie ko rzyst ny spo sób na po czu cie
bez pie czeń stwa pa cjen tów, na czym
Pań stwu ja ko przed sta wi cie lom lo -
kal nej pra sy nie po win no za le żeć.
Je stem bar dzo za nie po ko jo na ko -
lej nym już ata kiem na nasz za kład,
kom plet nie nie zro zu mia łym w trud -
nej ogól no pol skiej sy tu acji sek to ra
pu blicz nej ochro ny zdro wia. Te go
ty pu ar ty ku ły przy no szą wię cej
szko dy niż po żyt ku, nie tyl ko bez po -
śred nio za in te re so wa nym, ale i ca -
łe mu spo łe czeń stwu. Sztucz ne wy -
wo ły wa nie nie po ko jów wśród pa -
cjen tów jest z pew no ścią dzia ła -
niem an ty spo łecz nym, ude rza ją cym
w nas wszyst kich. Pań stwa rze tel ną,
dzien ni kar ską mi sją po win no być
obiek tyw ne in for mo wa nie czy tel ni -
ków, nie zaś wpro wa dza nie nie po -
trzeb nych nie po koi i złych emo cji.
Nie bę dę jed nak od wo ły wać się
do szcze gó ło wych za rzu tów przed -
sta wio nych w ar ty ku le, opar tych
na fał szy wych prze słan kach.

W na wią za niu do po przed nie go
ar ty ku łu Pa ni Jo an ny Ka ni -Kar -
mal skiej pt. „Żo li bor ski pierw szy
raz – z le ka rzem”, któ ry uka zał się
w „In for ma to rze Żo li bo rza”
z dnia 21.10.2011 r. pra gnę po in -
for mo wać, że in sy nu acje do ty czą ce
wie ku le ka rzy pra cu ją cych w SPZ -
Z LO War sza wa -Żo li borz są bar dzo
nie sto sow ne i dys kry mi nu ją ce,
szcze gól nie, że wła śnie w przy pad ku
za wo du le ka rza do świad cze nie za -
wo do we jest wy jąt ko wo wa żne
i cen ne. Chcia ła bym jed no cze śnie
pod kre ślić, iż w na szym za kła dzie
pra cu je bar dzo du żo le ka rzy mło -
dych i w śred nim wie ku. Z na sze go
za kła du le ka rze nie ucie ka ją,
wbrew Pań stwa opi nii. Zmia ny
w za trud nio nej ka drze są na tu ral ne
i oczy wi ste, do ty czą bo wiem wszyst -
kich za kła dów opie ki zdro wot nej
i ma ją cha rak ter fryk cyj ny, gwa ran -
tu ją cy za cho wa nie peł nej rów no -
wa gi. Odej ście wspo mnia nych
w ar ty ku le le ka rzy nie stwo rzy ło
żad ne go za gro że nia w funk cjo no -
wa niu przy chod ni, ani nie bez pie -
czeń stwa dla pa cjen tów,

Ża łu ję, że pra sa lo kal na nie do -
strze ga po zy tyw nych zmian ja kie się
do ko nu ją w SPZ Z LO War sza wa -

-Żo li borz i nie prze ka zu je rze tel -
nych in for ma cji, co nie wąt pli wie
bar dziej po mo gło by pa cjen tom, niż
ar ty ku ły szka lu ją ce i nie obiek tyw ne.
Pań stwa in for ma cje po win ny
wzmac niać po czu cie bez pie czeń -
stwa zdro wot ne go miesz kań ców
Żo li bo rza, w tych ja kże trud nych
cza sach dla cią gle ewa lu ują ce go
sys te mu zdro wot ne go. Nie zra ża jąc
się jed nak Pań stwa bra kiem obiek -
ty wi zmu za pew niam w imie niu ca -
łej dy rek cji i pra cow ni ków, że na dal
bę dzie my dbać o do bro pa cjen tów
oraz per so ne lu me dycz ne go SPZ Z -
LO War sza wa -Żo li borz.

Li czę na Pań stwa życz li wość
z wy ra za mi sza cun ku

Dyrektor Samodzielnego Publicznego
Zespołu Zakładów Lecznictwa
Otwartego Warszawa Żoliborz

lek. med. Małgorzata
Zaława-Dąbrowska

Sza now na Pa ni Dy rek tor
Ni gdy nie my śla łem, że bę dę

mu siał tłu ma czyć ko muś, co to
jest ty tuł. Mo że po wiem tak. Ty -
tuł, to jest coś, co jest na sa mej
gó rze tek stu i po nad nim nie ma
już nic.

Nie ist nie je ar ty kuł pod ty tu -
łem. „Szlag mnie w koń cu tra fił”.
Za pew ne cho dzi Pa ni o ar ty kuł pt.
„Nie – dla pa la czy w Żo li bor skim
SPZ Z LO” i te go się trzy maj my.

Pa ni tekst na de sła ny do re dak cji
nie za wie ra żad nych zna mion
spro sto wa nia, tzn. nie pro stu je
żad nej z in for ma cji po da nych
w mo im tek ście. Na pi sa nie, że coś
jest nie rze tel ne i nie poda nie żad -
nych fak tów cał ko wi cie mi ja się
z ce lem. Wsze la ko de cy zją na czel -
ne go re dak to ra po sta no wi li śmy
opu bli ko wać Pa ni list, któ ry za -
pew ne wpę dzi miesz kań ców Żo li -
bo rza w jesz cze więk szą fru stra cję,
na to miast da cie ka wy wgląd w sy -
tu ację za rzą dza nia głów ną na Żo -
li bo rzu pla ców ką me dycz ną.

Pa cjen ci są wpro wa dza ni w błąd
przez Pa ni pla ców kę nie przez na -
szą ga ze tę. Mój ar ty kuł zo stał na -
pi sa ny na pod sta wie au ten tycz -
nych roz mów od by tych z pra cow -
ni ka mi Pa ni pla ców ki, na to miast
to, że Pa ni nie jest w sta nie zwe ry -
fi ko wać w ża den spo sób po da -
nych prze ze mnie in for ma cji,
świad czy o kom plet nym bra ku
kon tak tu za rzą dza ją cych pla ców -
ką z wła snym per so ne lem.

Po le cał bym w tym przy pad ku
sys tem na gry wa nia roz mów te le -
fo nicz nych, któ rym po słu gu je się

już wie le pla có wek me dycz nych
w tro sce o do bro pa cjen ta. Oso bi -
ście bar dzo chciał bym mieć wgląd
w te roz mo wy z pa cjen ta mi.

Uwa żam, że za rzą dza ją ce mu
pla ców ką me dycz ną wręcz nie wy -
pa da tłu ma czyć się trud ną, ogól -
no pol ską sy tu acją sek to ra zdro -
wia, bo, jak po wszech nie wia do -
mo, są pla ców ki me dycz ne, któ re
po mi mo trud no ści, z po wo dze -
niem so bie ra dzą.

Na praw dę, to nie ga ze ta a pró -
by sko rzy sta nia z Pa ni pla ców ki
po wo du ją u żo li bo rzan brak po -
czu cia bez pie czeń stwa i nie po kój.
Zaw sze jesz cze po zo sta je SOR
w Szpi ta lu Bie lań skim, któ ry
przy ta kim funk cjo no wa niu żo li -
bor skich przy chod ni, za pew ne
nie dłu go pęk nie w szwach.

Gra barz

Sza now na Pa ni Dy rek tor
Do świad cze nie, któ re po sia da -

ją le ka rze w „naj god niej szym”
wie ku, ma ogrom ne zna cze nie,
lecz pój dzie na mar ne, je śli tych
do świad czeń nie prze ka zu ją le ka -
rzom mło dym, a to z bra kiem
tych ma pro blem żo li bor ska słu -
żba zdro wia. Dla te go tym bar -
dziej je stem znie sma czo na Pa ni
ar gu men ta cją, że odej ście dwóch
naj lep szych le ka rzy nie spo wo do -
wa ło żad ne go za gro że nia. Skąd
Pa ni mo że o tym wie dzieć?! Czy
śle dzi ła Pa ni lo sy pa cjen tów po -
zba wio nych swo je go ro dzin ne go
le ka rza, któ ry od lat ich le czył,
znał ca łą hi sto rię ich cho rób, sy -
tu ację ro dzin ną i mo żli we za gro -
że nia? Nic Pa ni o tym nie wie.
Nie wie Pa ni jak po to czy ły się lo -
sy osób, dla któ rych kon takt z le -
ka rzem był nie zbęd ny i czy zna -
leź li do brą dla sie bie opie kę. To
du że nad uży cie po słu że nie się
stwier dze niem, że odej ście tych

le ka rzy nie spo wo do wa ło za gro -
że nia.

A już na pew no nie by ło ele -
men tem „na tu ral nych i oczy wi -
stych” zmian w ka drze, bo ka żdy
sza nu ją cy swo ją po zy cję na ryn ku
za kład pra cy ro bi wszyst ko, by po -
zo sta li w nim naj lep si pra cow ni cy.

Mo że my za pew nić, że po sta ra -
my się być jesz cze bar dziej obiek -
tyw ni i za pew nia my rów nież
o szcze rej życz li wo ści. Na to miast
Pa ni zro zu mie nie ro li pra sy, że

za cy tu ję „Pań stwa in for ma cje po -
win ny wzmac niać po czu cie bez -
pie czeń stwa zdro wot ne go miesz -
kań ców Żo li bo rza”, przy po mi na
cza sy funk cjo no wa nia pra sy, gdy
na przy jazd pierw sze go se kre ta rza
ma lo wa no na zie lo no traw ni ki.
Przy kro nam, ale ma lo wa nia Pa ni
traw ni ków chwa lić nie bę dzie my,
że by nie wiem jak się mie li nie po -
ko ić żo li bor scy pa cjen ci.

W imie niu re dak cji
Joanna Kania-Karmalska
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DOM SPRZEDAM
·Dom Dosin – działka 840 m2, pow.
użytkowa 130,40 m2 – 691-444-202
·Dom nowy pięknie położony w Borowej
Górze gmina Serock. Dom 158 m2,
działka 882 m2. Pokryty dachówką
z instalacjami i tynkami. 691-444-202!
·Dosin dom powierzchnia użytkowa
125,80 m2, działka 895 m2 601-224-963!
·Dosin dom powierzchnia użytkowa
144,80 m2, działka 894 m2 601-224-963!
·NOWE DOMY CENY OD 255.000 PLN DO
625.000 PLN, 4 LOKALIZACJE, 5 RÓŻNYCH
PROJEKTÓW BUDYNKÓW, KUCHNIA IKEA
W CENIE DOMU, CHOTOMÓW I OKOLICE,
SPRZEDAJ MIESZKANIE – CZAS NA DOM,
KREDYTY – BEZPOŚREDNIO, 600-944-118,
608-366-980

DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ SPRZEDAM
·Sprzedam działki budowlane i rolne na terenie
gminy Puszcza Mariańska, 57 km od Warszawy,
dojazd szosą katowicką 663-652-261

1-POKOJOWE DO WYNAJĘCIA
·Włochy Okęcie 40 mkw, widna kuchnia,
po remoncie 602-26-91-91

NIERUCHOMOŚCI POSZUKUJĘ

AAgg..  MMAAXXOONN  ppoosszzuukkuujjee  nniieerruucchhoommoośśccii  ddllaa
kklliieennttóóww,,  ssppeeccjjaalliissttaa  ddoo  sspprr..  sspprrzzeeddaażżyy  ww ttyymm

rreejjoonniiee  EEwwaa  SSttaassiikkoowwsskkaa  660000--669999--004444,,
wwwwww..mmaaxxoonn..ppll

KUPIĘ MIESZKANIE
·Kupię mieszkanie: komunalne, zadłużone,
z lokatorem, z lokatorem z przydziału,
z możliwością wykupu, z dowolnym problemem
prawnym lub tzw. dzikim lokatorem. 796-796-596
nuHouz@aol.com
·Kupię mieszkanie: zadłużone, komunalne,
z lokatorem, z lokatorem z przydziału,
z możliwością wykupu, z dowolnym problemem
prawnym lub tzw. dzikim lokatorem. 796-796-596
nuEstate@aol.comNAUKA

AANNGGIIEELLSSKKII,,  HHIISSZZPPAAŃŃSSKKII  zz ddoojjaazzddeemm  ––
sskkuutteecczznniiee  ii cciieekkaawwiiee,,  660066--5511--5599--1111,,  ppoo  1177

USŁUGI TRANSPORTOWE
·A.Przeprowadzki, Sprzątanie Piwnic, Wywóz
Mebli 512-139-430
·AA Przeprowadzki 24h/7 Utylizacja
mebli AGD, RTV 607-66-33-30
·PRZEPROWADZKI TANIO, SOLIDNIE
502-450-486
·Przeprowadzki Transport 833-65-19,
601-75-38-45

USŁUGI MOTORYZACYJNE
·Skup części Fiat125P i pochodne 501-041-555

USŁUGI INNE
·Antena solidnie, gwarancja 601-867-980,
22 665-04-89
·Anteny TV/SAT, Telewizory naprawa
602-216-943
·Antykwariat kupi książki i inne rzeczy w domu
klienta, 666-923-218
·AWARYJNE OTWIERANIE DRZWI 24H auta
mieszkania montaż naprawa 501-47-47-47

·Ekologiczne Pranie Dywanów Dezynsekcja
Odkażanie ZA 7 zł/m2 22 679-79-49
·Fotograf4u.pl
·Hydraulik 501-017-707
·Lodówki, Pralki, Telewizory – NAPRAWA
694-825-760 CZYSZCZENIE KARCHEREM
dywanów, wykładzin i tapicerki
694-825-760
·Opróżnianie piwnic, strychów, garaży i inne,
wywóz mebli, śmieci, gruzu i inne, z załadunkiem
503-711-500
·Pralek naprawa 22 666-55-22, 516-144-566
tanio, gwarancja
·Pranie dywanów 7 zł/m2 502-450-486
·PRANIE DYWANÓW WYKŁADZIN
TAPICERKI JUŻ 10 LAT W ŁOMIANKACH
502-047-739
·Skup książek – dojazd, 602-254-650

KOMPUTERY

TTAANNIIEEJJ  NNAAWWEETT  OO 77000000  zzłł!!!!!!  LLaappttooppyy  wwsszzyyssttkkiicchh
mmaarreekk  UUŻŻYYWWAANNEE,,  PPOOWWYYSSTTAAWWOOWWEE,,  NNOOWWEE

ttaanniieejj  nnaawweett  oo 7700%%..  ZZaapprraasszzaammyy  !!!!!!  RREEsseelleerr  uull..
GGrrzzyybboowwsskkaa  3377AA//99,,  0000--885555  WWaarrsszzaawwaa

ŚŚrróóddmmiieeśścciiee,,  550000--554488--770000

BUDOWLANE
·Agraf3 Projekty dróg, zjazdów, parkingów itp.
Tłumaczenia językowe z zakresu budownictwa tel.
501-019-056, www.ebing.com.pl
·CERTYFIKATY ENERGETYCZNE 609-217-772
·Cyklinowanie, 3x lakierowanie, układanie. Tanio
662-754-557
·Hydraulik 797-135-321
·Montaż wyposażenia wnętrz, hydraulika,
elektryka. tel. 508-620-962
·Naprawy, montaże domowe, tel. 508-620-962
·Podłogi drewniane, schody – materiał i montaż,
ceny producenta, gwarancja 507-153-870

Remonty i wykończenia – solidnie
i profesjonalnie – 504-474-694

·Sufity podwieszane, glazura, terakota, panele.
Tel. 663-725-561

FINANSE
·Atrakcyjne pożyczki pod zastaw. Szybko,
sprawnie, bezpiecznie 530-125-125

PORADY PRAWNE

RRaaddccaa  pprraawwnnyy  551133--229955--118855

DAM PRACĘ
·Chcesz dorobić minimum 1500 zł. Nic
prostszego. Zostań profesjonalnym doradcą Profi
Credit. Zadzwoń już teraz 664-741-742

SPRZEDAM

Wyprzedaż zlikwidowanego sklepu
z zabawkami – poniżej cen hurtowych
netto. DIDDL – plecaki, torby, piórniki,
segregatory, KNEX – konstrukcyjne,

COROLLE – lalki, SEVI – lalki, zabawki,
BARBIE – domek marzeń, MY SCENE –
lalki, GRY – duży wybór, FISHER PRICE

– cyrk, kalkulator, MEGA BLOKS – statek
piratów, POLLY brokatowa komnata

I INNE. Tel. 22 392-08-33

FAUNA I FLORA
·Aga-Vet Gabinet Weterynaryjny ul.
Sokratesa 17b 690-071-411 USG

RÓŻNE
·Książki skupuję dojeżdzam 516-911-480
·Kupię ZŁOM: piece, kaloryfery, rury, wanny,
wraki samochodowe (wszystko co metalowe),
złom kabli elektr. Dojadę 503-711-500
·Skup książek-różne dziedziny, każda ilość
500-808-909

ANTYKI
·Aktualnie kupię zbiór znaczków pocztowych
516-400-434
·Anyczne mble, obrazy, srebra, platery,
odznaki, odznaczenia, szable, pocztówki,
książki, bibeloty, za gotówkę, tel.
504-017-418, 601-336-063
·Kupię stare motocykle, części i militaria
505-529-328

KUPIĘ SAMOCHÓD
·AUTOKASACJA – skupujemy auta całe, rozbite,
skorodowane. Wydajemy zaświadczenia do
wyrejestrowania pojazdu i zwolnienia z opłat OC.
Zapewniamy bezpłatny transport. 22 775-24-34,
500-480-500
·Kupię każde auto – całe, uszkodzone,
nieopłacone, każdy rocznik 516-985-073
·Kupię każde auto od właściciela, stan obojętny,
gotówka 501-032-036, 608-335-417
·Kupię każde auto z lat 97-2010, najwięcej
zapłacę, szybki dojazd, gotówka od ręki
500-666-553
·Skup aut po 97r. najwyższe ceny, płatność od
ręki, profesjonalna obsługa 500-540-100

Tym pierw szym obie ca no, że
w no wej in we sty cji zo sta ną od -
two rzo ne po przed nio ist nie ją ce tu
funk cje, tj. sklep spo żyw czy i usłu -
gi. Tym dru gim, przy ku po wa niu
miesz kań przy rze czo no, że nie bę -
dzie w lo ka lach użyt ko wych uciąż -
li wej dzia łal no ści – ich zda niem
np. skle pu. Wo le li by np. ap te kę
lub bank.

Kto to obie cy wał? Praw do po -
dob nie za rząd WSM, z jed nej
stro ny chcąc prze ko nać „sta rych”
miesz kań ców do no wej in we sty cji,
z dru giej ku pu ją cych miesz ka nia
do ich na by cia. Jed nak ta kie ust -
ne de kla ra cje to też obo wią zu ją ca
umo wa.

Abs tra hu jąc od wy dźwię ku
spo łecz ne go, mo żna po wie dzieć,
że za rząd WSM dzia łał w in te re -

sie Spół dziel ni. Na le ża ło by jed -
nak za dać też py ta nie: czy za rząd
WSM dzia łał w in te re sie tak
„sta rych”, jak i „no wych” spół -
dziel ców?

Kon flikt z obu stron spół dziel -
czej spo łecz no ści wy ge ne ro wa ły
jed nost ki. Ani obec na, ani no wa
spo łecz ność spół dziel cza nie są
za nie go od po wie dzial ne. Na su wa
się więc py ta nie, po co to ko mu?

Lo kal mu si być za go spo da ro -
wa ny, bo wiem nie  wy na ję ty przy -
no si stra ty. Tak po przed nia, jak
i obec na ra da osie dla Żo li -
borz IV jed no znacz nie opo wie -
dzia ły się za skle pem spo żyw -
czym. Uchwa ły ra dy nie są jed nak
osta tecz ną de cy zją, a je dy nie opi -
nią, zgod nie z obo wią zu ją cym sta -
tu tem spół dziel ni. Oso bi ście by -

łem za mniej ucią żli wym dla
miesz kań ców ul. Sa per skiej ban -
kiem. Jed nak de mo kra tycz na
więk szość prze wa ży ła, więc przy -
ją łem to do wia do mo ści. Za pew -
ne po śred nio spór roz strzy gnie
na jem ca, któ ry zło ży wią żą cą
ofer tę wy peł nia ją cą przede
wszyst kim wy mo gi eko no micz ne
WSM, ale ta kże zgod ną z in te re -
sem spo łecz nym. Bez po śred nio
zaś osta tecz ną de cy zję o naj mie
lo ka lu po dej mie te nże za rząd

WSM. Na osie dlu mu si my współ -
eg zy sto wać. Czy war to więc ule -
gać kon flik to gen nym jed nost -
kom?

Adam Ka li now ski

Wię cej in for ma cji znaj dzie cie
Pań stwo na na szej stro nie in ter -
ne to wej www.in fzo li bo rza.waw.pl

Kto podłożył bombę na Saperskiej?
Wy buchł nie po trzeb ny kon flikt po mię dzy czę ścią „sta rych”

miesz kań ców osie dla Żo li borz IV Za tra sie – Ru daw ka War szaw -
skiej Spół dziel ni Miesz ka nio wej, a czę ścią miesz kań ców no we go
bu dyn ku na ul. Sa per skiej 1.
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Ogłoszenie drobne nadasz na stronie
www.gazetaecho.pl

OGŁOSZENIA DROBNE

Elastyczne protezy nylonowe. Ny lon w pro te ty ce z na lazł za sto so wa nie w la tach 50. ubiegłego wieku.
W mo im ga bi ne cie jest co naj mniej od 8 lat, ale w Pol sce wciąż ucho dzi za tech no lo gię no wą.
Fak tem jest, że dla pew nych pa cjen tów pro te za ny lo no wa jest świet nym roz wią za niem. Po pierw sze ma

wie czy stą gwa ran cję je śli cho dzi o zła ma nie lub pęk nię cie – bo pod wpły wem nad mier ne go ob cią że nia pro te -
za wy gi na się. Pa cjen ci, któ rzy wy ma ga ją przy go to wa nia chi rur gicz ne go przed za ło że niem in ne go ro dza ju
pro tez, w tym wy pad ku ta kie go przy go to wa nia nie wy ma ga ją. Ny lon dzię ki swo jej ela stycz no ści mo że omi nąć
wy pu kło ści kost ne czy in ne szcze gó ły ana to micz ne, któ re prze szka dza ją w no sze niu pro te zy tra dy cyj nej. Jed -
nak tym co naj bar dziej pa cjen ci so bie ce nią w pro te zach ny lo no wych, jest brak ja kich kol wiek ele men tów me -
ta lo wych. Pro te zy te nie ma ją kla mer. Są cień sze, lżej sze, nie po wo du ją uczu leń.

Ar tur Pie trzyk

LE CZE NIE, PRO TE TY KA, CHI RUR GIA, 
OR TO DON CJA, WY BIE LA NIE,

RTG I NA PRA WA PRO TEZ

od po nie dział ku do czwart ku w godz 10:00–12:00 i 15:00–18:00
www.su per den ty sta.com.pl

tel. 22 676-59-56, 608-519-073
Warszawa, ul. My śli bor ska 104

(wej ście do ga bi ne tu SUPERDENTYSTA z ty łu bu dyn ku ap te ki, na pierw szym pię trze)

SUPERDENTYSTA NEWS

Za rząd War szaw skiej Spół -
dziel ni Miesz ka nio wej WSM -4
za mie rza wy dzie rża wić na sklep
lo kal użyt ko wy na par te rze
przy uli cy Sa per skiej 1. 

Prze ciw ni cy te go po my słu ar gu -
men tu ją, że w oko li cy jest wy star -
cza ją ca liczba skle pów te go ty pu,
a obec ność ko lej ne go spo wo du je

za kłó ce nia po rząd ku, ha łas oraz
i tak nie naj lep szy stan czy sto ści
w tym re jo nie. Zwo len ni cy uwa ża -
ją, że kon ku ren cja po lep szy ja -
kość i ce ny za ku pów, a ucią żli wo -
ści zwią za ne z funk cjo no wa niem
te go skle pu są wy ol brzy mia ne. 

Po sta no wi li śmy za py tać czy tel -
ni ków na sze go por ta lu ja kie go są

zda nia. W son dzie in ter ne to wej
wzię ło udział 301 in ter nau -
tów. 246 opo wie dzia ło się prze -
ciw ko lo ka li za cji w tym miej scu
skle pu. Tyl ko 55 po par ło ten po -
mysł. Na pod sta wie tej son dy mo -
że my stwier dzić, że po pierw sze
spra wa bu dzi du że za in te re so wa -
nie czy tel ni ków „In for ma to ra”,
po dru gie są oni zde cy do wa nie
prze ciw ni lo ka li za cji na Sa per -
skiej 1 skle pu.                   Re dak cja

Zdecydowane nie dla sklepu

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7206
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Oczy wi ście w Pol sce za wsze jest
du żo mal kon ten tów, ale prze cież

trud no po le mi zo wać z ho no ru ją cą
Na czel ni ka Po wsta nia tre ścią po -

mni ka. Ale dla cze go po sta wio no
ka mień aku rat w tym miej scu?
Za pew ne chcia no wy ko rzy stać
cen tral ną część w mia rę rów ne go
pla cu w bez po śred niej bli sko ści
prze dzie lo nych gro blą sta wów.
Ani to dość po dej rza ne za ka mar -
ki od stro ny blo ków Bro niew skie -
go 22A i 24A, ani bo isko. Rzecz
w tym, że w tym miej scu jest naj -
ła god niej szy i za ra zem naj dłu ższy
zjazd sa necz ko wy z pa gór ka od -
dzie la ją ce go sta wy od bo iska.
W efek cie ro dzi ce, któ rzy aku rat
tu taj nie mu sie li się mar twić
o naj mniej szych na wet sa necz ka -
rzy (zjazd ła god ny i nie mo żna
do je chać do sta wu), te raz mu szą
pil no wać, by po cie cha nie tra fi ła
w po mnik.

Zgo da, prze sa dzam tro chę. Mo -
gło by być znacz nie nie bez piecz -
niej. Zresz tą, dzię ki Bo gu, zi ma
jest dość pod ła i ma ło jest oka zji
do bo le snego spo tka nia z hi sto rią. 

Jednak szko da, że po mni ka nie
po sta wio no po pro stu na gór ce.
O ja kiejś la tar ni, która przydałaby
się na tym pa gór ku już nie wspo -

mnę, bo prę dzej się do cze ka my
UFO.

Zbigniew Duszewski

Pomnik i saneczkarze
Od pew ne go cza su Sa dy Żo li bor skie wzbo ga ci ły się o po mnik.

Ka mień ku czci Ta de usza Ko ściusz ki zna lazł się na „gór kach”
– hi sto rycz nie po zo sta ło ściach XVIII -wiecz nych for ty fi ka cji. Te -
ren ten obec nie i od lat to dość smut ny nie uży tek, to jest,
chcia łem po wie dzieć, te ren re kre acyj ny. Ale na wet w „szcze rym
po lu” uda ło się tak po sta wić po mnik, że by prze szka dzał.

Zgod nie z wcze śniej szy mi po -
dej rze nia mi wła dze War sza wy
za sto so wa ły wa riant od po wie -
dzial no ści zbio ro wej. Trzy dziel -
ni ce nie ma ją pie nię dzy – na gród
nie do sta ną na uczy cie le w ca łym
mie ście. Za miast „kar pia” by ły
ości! Przez pra sę prze to czy ły się
męt ne tłu ma cze nia wi ce pre zy -
den ta Pa szyń skie go ja ko by dziel -
ni ce sa me mia ły po dej mo wać de -
cy zje w spra wie kar pio we go.
W ten spo sób wła dze War sza wy
pró bo wa ły prze rzu cić od po wie -

dzial ność na bur mi strzów, ale
my się na „sztucz ki” pa na wi ce -
pre zy den ta na brać nie da my. Za -
wsze de cy zję o „kar pio wym” po -
dej mo wał pre zy dent mia sta,
a w ślad za tym do dziel nic tra -
fia ły je go pi sma okre śla ją ce wy -
so kość na gród dla po szcze gól -
nych grup za wo do wych w oświa -
cie (dy rek to rzy, na uczy cie le, pra -
cow ni cy ad mi ni stra cji i ob słu gi).
Ta ka pro ce du ra wy ni ka z prze pi -
sów obo wią zu ją cych w tym za -
kre sie.

Dziw ne są po czy na nia wło da rzy
mia sta. Po zba wia się tra dy cyj nych
na gród ogrom ną rze szę lu dzi,
a jed no cze śnie przy zna je się
ogrom ne gra ty fi ka cje fi nan so we
pre ze som prze ró żnych miej skich
spół ek, w tym ta kich, o któ rych
dzia łal no ści nie tyl ko prze cięt ny
war sza wiak, ale i ten le piej zo -
rien to wa ny w re aliach sto łecz ne -
go sa mo rzą du, nie wie le mo że po -
wie dzieć. 

Pa ni pre zy dent za wsze pod kre -
śla, że stoi na sta no wi sku do bre go
wy na gra dza nia fa chow ców. I tu,
Pa ni Pre zy dent, ab so lut nie się
zga dzam! Tak po win no być! Tyl ko
czy to ozna cza, że do brzy fa chow -
cy to tyl ko no mi no wa ni przez
obec ne wła dze mia sta, czę sto
z klu cza po li tycz ne go? Czy to
ozna cza, że ogrom na rze sza pra -
cow ni ków war szaw skiej oświa ty
nie za słu gu je na na gro dy, że nie
ma wśród nich fa chow ców?! Od -
po wiedź na te py ta nia wy da je się
zbęd na.

Wróć my jed nak do oświa ty.
Uda ło nam się usta lić, że
w dwóch dziel ni cach: we Wło -
chach i na Pra dze Pół noc wy pła -
co no na gro dy świą tecz ne w pla -
ców kach oświa to wych dla pra cow -
ni ków ad mi ni stra cji i ob słu gi. By -
ło to mo żli we dzię ki te mu, że
o przy zna niu ta kiej na gro dy de cy -
du ją bez po śred nio dy rek to rzy
pla có wek, zaś de cy zje za pa da ją
na szcze blu dziel ni cy.

Grzegorz Wysocki

Zamiast „karpiowego” ości

Jed na z pro gnoz wła śnie się speł -
ni ła: bu da, w któ rej nie gdyś dys try -
bu owa no do pa la cze, już nie stoi
na wprost Za kła du Go spo da ro wa -
nia Nie ru cho mo ścia mi Żo li borz.

Po mo im tek ście sprzed dwóch
lat, w któ rym wiesz czy łem li kwi -
da cję, i ZGN, i bu dy, na tych miast
ode zwał się tam tej szy zwią zek za -
wo do wy, pro te stu jąc prze ciw mo -
im wró żbom, ty mi sło wy „Zwią -
zek Za wo do wy Pra cow ni ków Go -
spo dar ki Ko mu nal nej przy ZGN
Żo li borz, wo bec tak ra żą ce go pi -
sa nia nie praw dy przez pa na Grze -
go rza Hle bo wi cza żą da od nie go
prze pro sin wszyst kich pra cow ni -
ków ZGN Żo li borz na ła mach
„In for ma to ra” w ter mi nie
do dnia 18 li sto pa da 2010 r.”

Choć je stem „ciut w nie do cza -
sie”, po zwo lę so bie dziś prze pro -
sić „wszyst kich pra cow ni ków
ZGN Żo li borz” na ła mach „In -
for ma to ra”. Prze pro si ny do ty czą
tych, któ rych ob ra zi łem krzyw dzą -
cą ge ne ra li za cją, co do kom pe ten -
cji pra cow ni ków ZGN Żo li borz.
Prze pro si ny nie wy ni ka ją ze
związ ko we go żą da nia, ale z fak tu,
że już nie ma my do czy nie nia

z jed nym z wi do mych oznak tej
nie kom pe ten cji.

Mo ja oce na kom pe ten cji wy ni -
ka ła z fak tu, że bu da za opa tru ją ca
Żo li borz w do pa la cze by ła za opa -
try wa na w ener gię elek trycz ną
wła śnie z bu dyn ku ZGN Żo li -
borz.

W cza sie gdy rząd wal czył na ró -
żne spo so by z pla gą do pa la czy, żo -
li bor ski ZGN „za si lał w prąd”
punkt dys try bu cji do pa la czy.

Sko ro już prze pro si łem, to
i po dzię ku ję. W dzie le li kwi da cji
bu dy po do pa la czo wej nie ba ga -
tel ny udział mie li pa no wie: Mi -
chał Ja ku bow ski (wi ce bur mistrz
Żo li bo rza) i Grze gorz Okoń ski
(nie gdyś wi ce bur mistrz Mo ko to -
wa, a od chwil kil ku szef ZGN
Żo li borz).

Pa nu bur mi strzo wi Ja ku bow -
skie mu za kon se kwent ny wy si -
łek dzię ku ję już w tej chwi li,
a pa nu dy rek to ro wi Okoń skie -
mu, spe cja li ście od nie ru cho mo -
ści mo ko tow skich, po dzię ku ję,
gdy ZGN Żo li borz wy naj mie
pu sto sto ją ce żo li bor skie lo ka le
użyt ko we.

Grze gorz Hle bo wicz

Zniknęła „wizytówka”
ZGN Żoliborz

Na po cząt ku li sto pa da 2010 ro ku, w 182 nu me rze „In for ma to -
ra”, w cza sie kam pa nii sa mo rzą do wej, za raz po wyj ściu ze stu -
dia wy bor cze go TVN War sza wa na pi sa łem pro gno zę na od cho -
dzą cą ka den cję. (http: //www.in fzo li bo rza.waw.pl/182/4. html)

W gru dnio wym nu me rze „In for ma to ra” pi sa li śmy o za mie sza -
niu wo kół tzw. kar pio we go dla pra cow ni ków oświa ty. No i sta ło
się. Po raz pierw szy od wie lu lat na uczy cie le nie do sta li świą -
tecz nych na gród. A wszyst ko przez to, że trzy dziel ni ce nie za -
bez pie czy ły środ ków na te zwy cza jo we na gro dy.

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-720 7
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– Po roz ma wiaj my o por to…
– Czy li kul to wym por tu gal skim

wi nie, w prze szło ści na po ju an -
giel skich wy ższych sfer, obec nie
ma ją cym ko ne se rów i ko lek cjo -
ne rów na ca łym świe cie.

– Czym wła ści wie jest por to?
– To wi no wzmac nia ne przez

bran dy, bę dą ce przez wie le lat je -
dy nym wi nem ko ja rzo nym z Por tu -
ga lią.

– Skąd się wzięła jego na zwa?
– Por to swą na zwę za wdzię cza

nie miej scu, z któ re go po cho dzi,
ale por to we mu mia stu Por to, z któ -
re go jest eks por to wa ne. Natomiast
wy wo dzi się z re gio nu Do uro, po -
ło żo ne go ok. 100 km od Oce anu
Atlan tyc kie go. Roz cią ga się
na dal sze 100 km w głąb lą du, aż
do gra ni cy z Hisz pa nią.

– Jak po wsta ło por to?
– Jest dzie łem przy pad ku.

Gdy by nie kon flikt bry tyj sko -
-fran cu ski z po cząt ku XVIII wie -
ku, być mo że ni gdy nie cie szy li by -
śmy się je go sma kiem.

– Jak to mo żli we?
– Przez ów kon flikt An gli cy

mu sie li za prze stać ra cze nia się
ulu bio ny mi bor de aux, i za stą pić
je znacz nie gor szy mi wi na mi
z Por tu ga lii. Nie ste ty, wi no trans -
por to wa ne stat ka mi, na sku tek
dłu giej dro gi i wy so kich tem pe ra -
tur tra fia ło na Wy spy ze psu te.
Aby te mu za po biec, do ka żdej
z be czek za czę to do le wać de sty -
la tu win ne go. To po wo do wa ło
prze rwa nie pro ce su fer men ta cji,
a wi no na bie ra ło na tu ral nej sło -
dy czy.

– Czy wszyst kie por to są ta kie
sa me?

– Oczy wi ście, że nie. Do głów -
nych od mian por to za li cza my whi -
te, ru by i taw ny.

– Czym ró żnią się te ro dza je
por to?

– Ru by, czy li ru bi no we, są to wi -
na słod kie, o moc nej bu do wie,
z du żą do zą owo co wo ści, o głę bo -
kiej ru bi no wej bar wie. Taw ny, czy li
pło we, są de li kat niej sze, bar dziej

mięk kie i nie skom pli ko wa ne. Moż -
na w nich wy czuć nu ty orze cha
i kar me lu. Whi te, czy li bia łe, to al -
ter na ty wa dla czer wo ne go por to,
pro du ko wa na z czer wo nych lub
bia łych wi no gron.

– Bia łe wi no pro du ko wa ne
z czer wo nych wi no gron?

– Z czer wo nych wi no gron mo żna
uzy skać wi no bia łe, pod wa run -
kiem, że w trak cie fer men ta cji
skór ki owo ców zo sta ną od dzie lo ne
od so ku. To wła śnie w nich jest za -
war ty ko lor wi na.

– Co ozna cza „re se rve” na bu tel -
ce por to?

– W przy pad ku por to ozna cza to
lep szej ja ko ści wi no, z lep szych te -
re nów, z okre sem doj rze wa nia
od czte rech do pię ciu lat.

– Na ety kie cie mo żna spo tkać się
też z na zwą „vin ta ge”.

– Są to por to naj bar dziej pre sti -
żo we i dłu go wiecz ne. W od ró żnie -
niu od in nych, są pod da wa ne su ro -
wym kry te riom wy zna czo nym przez

IVP – In sti tu to do Vin ho do Por -
to. Mo żna też zna leźć wi na ozna -
czo ne LBV, czy li por to rocz ni ko -
we, za bu tel ko wa ne mię dzy czwar -
tym a szó stym ro kiem po wi no bra -
niu.

– Do cze go po da je my por to?
– Por to ma wie le za sto so wań.

Bia łe za zwy czaj po da je my ja ko
ape ri tif. Ru by do sko na le łą czy
się za rów no z aro ma tycz ny mi se -
ra mi, jak i wszel kie go ro dza ju
słod ko ścia mi. Ze wzglę du
na swój owo co wy cha rak ter jest
ide al nym kom pa nem owo co -
wych de se rów. Taw ny bę dzie
wspa nia łym to wa rzy szem wy -
kwint nych de se rów, skom po no -
wa nych na ba zie cze ko la dy, ka -
wy czy mig da łów. Po nad to ist -
nie je mnó stwo prze pi sów ku li -
nar nych z za sto so wa niem por to:
od przy sta wek, przez da nia

głów ne, po de se ry. Sto su je się je
do so sów, a na wet kok taj li.

– Czy u Pa na mo żna do stać
por to?

– Od niedawna tak, za rów no
stan dar do we, jak i te w re se rvie,
a na wet po zy cje spod zna ku Col -
he ita, LBV czy Vin ta ge.

Rozm. SK

Wizytówka Portugalii jest dziełem przypadku
� Rozmowa z Piotrem Krajczyńskim, prowadzącym Piwnicę z winami dobrewina.pl tuż
obok pl. Wilsona (ul. Mickiewicza 30), sommelierem.

Piwnica z winami dobrewina.pl, 
ul. Mickiewicza 30, tel. 22 839-16-41

Wy stą pią:
• Big band UMFC w War sza wie
• Jagodziński trio
• Tomasz Pałasz (TAP DJ

– Mam Talent!)
• Justyna Bojczuk & Wojciech
• uczniowie naszej szkoły
• gość spe cjal ny: De Mo no

Pod czas kon cer tu od bę dzie się
li cy ta cja m.in.: pił ki z pod pi sa mi
pił ka rzy Po lo nii, ko szul ki Ra do -
sła wa Maj da na z pod pi sa mi pił ka -
rzy Po lo nii, pił ki z pod pi sa mi re -
pre zen ta cji ar ty stów, któ rzy wzię li
udział w or ga ni zo wa nym przez
na szą szko łę me czu (m.in.: Ra fał
ai Mar cina Mro czków, Pa olo
Coz za, po sła An drze ja Ha lic -
kiego, Mar ka Ko ści kie wi cza, To -
ma saz Bed narka, Leszka Zdu -
nia). W prze rwie kon cer tu za pra -
sza my do skle pi ku z ga dże ta mi
oraz do ka wia ren ki Do mey ko Ca -
fe. Ist nie je mo żli wość in ter ne to -
wej re zer wa cji bi le tów (15 zł)
pod ad re sem do mey ko dzie -
ciom@do mey ko.edu.pl oraz
na stro nie ak cji: www.do mey ko -
dzie ciom.tk 

Wej ściów ki mo żna na być
w szko le przy ul. Staf fa 3/5
oraz 30 mi nut przed kon cer tem
w Te atrze Ko me dia w War sza wie.

Do mey ko Dzie ciom 2012 po -
świę co ne jest na sze mu ko le dze
Ja ku bo wi Kacz mar ko wi cho re -
mu na no wo twór. W 2010 sta ra -
li śmy się mu pomóc, nie ste ty
w krót kim cza sie po kon cer cie

fi na ło wym na stą pił na wrót cho -
ro by.

Te go rocz na ak cja trwać bę dzie
przez ca ły ty dzień od 30 stycz nia
do 4 lu te go 2012. W cza sie ak cji
ucznio wie na szej szko ły za nie -
wiel ką opła tą bę dą mo gli wziąć
udział w: me czu pił ki no żnej
„Gwiaz dy vs Ucznio wie”, tur nie ju
„Blon dyn ki vs Bru net ki – ła mie -
my ste reo ty py”, w warsz ta tach ar -
chi tek to nicz nych pro wa dzo nych
przez DO MIN, tur nie ju w scrab -

ble, dwóch wie czo rach fil mo wych
oraz warsz ta tach fi zycz nych „Spo -
tka nie z du cha mi”. W prze rwach
dzia łała bę dzie ka wia ren ka Do -
mey ko Ca fe.

Do mey ko Dzie ciom to ini cja ty -
wa uczniów Ze spo łu Szkół nr 51
(gim na zjum i li ceum) im. Igna ce -
go Do mey ki w War sza wie. Za czę -
ło się w 2004 r., a te go rocz na ak -
cja bę dzie już siód ma! Ucznio wie
roz ma wia li z me na dże ra mi ar ty -
stów, ak to rów, po li ty ków jeź dzi li
do sie dzib firm, aby wszyst ko by ło
do pię te na ostat ni gu zik. Na sza
ak cja rok rocz nie roz ra sta się za -
chę ca jąc mło dzież do nie sie nia

po mo cy in nym. Od pię ciu lat zbie -
ra my pie nią dze na kon kret ne oso -
by. Ze szło rocz na ak cja po świę co -
na by ła Tom ko wi Dud ko wi. Dzię -

ki po mo cy lu dzi do brej wo li ze -
bra li śmy po nad 20 ty się cy zło tych.

młodzieżowy koordynator
Marcin Grochowski

Dla Ja ku ba Kacz mar ka

Domeyko dzieciom 2012
W so bo tę 4 lu te go w Te atrze Ko me dia przy uli cy Sło wac kie -

go 19A w go dzi nach 10.00–14.00 od bę dzie się Kon cert Fi na ło wy
ak cji cha ry ta tyw nej Do mey ko Dzie ciom 2012.

Wła śnie jed na z ta kich pro ce dur
mia ła się od być 16 stycz nia
o godz. 12.00, przy ul. Tu chol -
skiej 11/33 obok pl. Wil so na. Mia ło
na stą pić wpro wa dze nie do miesz -
ka nia je go no we go wła ści cie la, któ -
ry ku pił je na li cy ta cji. Sęk w tym,
że w miesz ka niu od 11 lat miesz ka
lo ka tor ka, która nie ma gdzie się
wy nieść, nie stać jej na wy na ję cie
miesz ka nia i utrzy mu je się je dy nie
z ali men tów na dzie ci i środ ków ce -
lo wych wy pła ca nych przez OPS.
Jest oso bą śmier tel nie cho rą na no -
wo twór roz sia ny po łą czo ny z wo do -
brzu szem (IV sta dium za awan so -
wa nia cho ro by) i po sia da na utrzy -
ma niu trój kę ma ło let nich dzie ci: 17
lat, 10 i 8 lat.

Ist nia ła re al na groź ba, że wła -
ści ciel ma ją cy do stęp do miesz ka -
nia wy rzu ci tych bied nych lu dzi
na bruk. Tak nie ste ty co raz czę -
ściej się zda rza. 

Są sie dzi wraz ze Sto wa rzy sze -
niem Obro ny Lo ka to rów po -
wstrzy ma li ko mor ni ka blo ku jąc
do stęp do lo ka lu, skan du jąc „Lo -
ka to rzy to nie to war”. Ro zu miem
i sza nu ję pra wo wła sno ści. Sza nu -
ję i re spek tu ję pra wo, ale do pó ki
ta ka lo ka tor ka jak ta z Tu chol -
skiej też nie bę dzie sku tecz nie
chro nio na pra wem, ta kie ak cje
pro te sta cyj ne będą bu dzić mój
sza cu nek i staną się dzia ła niem
w ra mach nie po słu szeń stwa oby -
wa tel skie go.           Grzegorz Wysocki

Lokatorzy to nie towar
Wpro wa dze nie w stan po sia da nia to ta ka praw na sztucz ka, któ ra

mo że do pro wa dzić do dzi kiej eks mi sji na bruk. Ko mor nik wy mie nia
zam ki, wrę cza obu zwa śnio nym stro nom klu cze i wy cho dzi.

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7208


